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i i robią ni
Bezideowość nadaje ton życiu

isyiam kijka ani temu u Zier 
ruianek. Była to uroczystość o- 
sied lin  w  nowym lokalu. N iew ie l­
ka-salkę w ypełn iły członkinie Sto 
warzyszen ia i goście, dostojne 
siwowłose panie. Szukałam mło- 
dj ch, znalazłam  tylko cztery 

Ziem ianki m ają dw ie organ iza­
cje. M łode Ziem ianki są autono­
m iczną komórką. Ten  ' podział 
w pływ a na pewną izo iację dwóch 
pokoleń. Możnaby ten fak t wysu­
nąć jako wytłum aczenie n.eobec- 
ności m łodych na ‘ sobotnim ze­
braniu. A le  je s t jeszcze inna przy 
czyna, głębsza i istotn iejsza.

M łoae Ziem ianki jako organ i­
zacja  kończą się. D zie je  się to 
dlatego, ie  pc n iew łaściw ej lin ii 
rozw ija ła  s.ę ich organizacja. 
W iększym i centrami organ izacy j­
nymi były miasta. Do organ izacji 
wstępowało m niej prawdziwych 
ziem ianek, w iększość pochodziła 
może nawet z n d zm  ziem iań­
skich, ale osiadłych ju ż  w  m ie­
ście. Część to były tylko snonki, 
część m iała zapał do pracy, ale 
w  zupełnie innym kierunku, niż 
wynikałoby to z typu organ izacji. 
N ie  wieś, a m iejskie instytucje i 
zakłady stały się terenem ich 
pracy. Na tych terenach często 
przechodząc całkow icie do innych 
stowarzyszeń, przedb wszystkim

do stowarzyszeń charitatywno - 
re lig ijnych , pracu ją . teraz na j­
wartościowsze i najzdoln iejsze 
członkinie organizacji.

A le  prawdziwych młodych zie­
mianek nie widać praw ie na żad­
nym terenie pracy Snobizm, leni­
stwo i bezideowość cechuje młode 
pokolenie warstwy ziem iańskiej. 
P racu ją  tylko jednostki. O lbrzy­
mia większość —  to bierny ele­
ment bez in icjatywy, bez w ięk­
szych ambicyj.

M łode sąpLki z nouveau- 
riche‘owskich domow ogranicza 
ją  swoje zainteresowania do ży­
cia towarzyskiego. Reszta nie u- 
mie się otrząsnąć z wpływów at­
m osfery panującej dziś w  w ięk­
szości dworów. M ateria lizm  —  
jedyna dominująca nad wszyst­
kim myśl, troska o byt i wynika­
jąca  stąd skłonność do kompromi 
sów —  oto kierunek ideowy jaki 
wynoszą ze swych demów młode 
ziem ianki. K ryzys i rzeczyw iste 
trudności m aterialne mogą w 
pewnym stopniu uspraw iedliw ić 
tę atm osferę, ale przecież inne 
w arstw y jeszcze w większym 
stopniu odczuwają trudności ma­
terialne, nawet nędzę, a jednak 
aie rezygnują z udziału w szero­
kim życiu społecznym narodu, 
nie zam ykają się w ciasnym kię-

gu drobnych interesów.
Należałoby się spodziewać, że 

odporność przeciw  wszystkim  
trudnościom życia znajdzie się 
przede wszystkim  u młodych. W  
warstw ie ziem iańskiej jest ina­
czej, wyjątkowo inaczej jeże li 
chodzi o kobiety. Pokolenie ko­
biet starszych, tych właśnie, któ­
re grupują się w  Stowarzyszeniu 
Zjednoczonych Ziemianek, ma za 
soDą w ie lk i okres w ielk iej pracy. 
Każda z tych siwych pań dzisiaj 
nadal trwa na posterunku służby 
społecznej. D laczego tak n iew ie­
le m łodych idzie w  ich ślady?

Być może, że jeanostiti, te jed ­
nostki z młodych ziemianek, któ-

kiwamei ćJCi&zpant

Torreador w spódnicy
Na w ielk ich  afiszach rozklejo­

nych na murach domów Barcelo­
ny uśmiechają się czarne oczy 
m łodziutkiej senority —  19-let- 
niej Juanity Cruz. P ierw sza  ko­
bieta - torreador, najw iększa dziś 
sława H iszpanii —  ma za 3obą 
zgórą 60 walk byków...

Juanita Cruz pochodzi z M ad­
rytu, jest Hiszpanką z krw i i ko­
śc i; dumna, ambitna, m iłująca 
ryzyko i brawurę —  aż do okru­
cieństwa, jak  każdy roaow ity H i­
szpan. N iech nikogo nie zwodzą 
rozmarzone aksamitne oczy 
dziewczyny, miękko brzm iące i- 
m ię Juanita. M łodziutka torea- 
dorka ma serce ze s ia li —  w bija

Sł&spodąa a n ha ucfiu
Omlet z grzybami 0 jaj, 2 łyżki mą­

ki, szczypta pieprzu i soli, 5 ang su­
szonych grzybów, 8 dkg masła Por­
cja przeznaczona na 3 omleiy. Białka 
ubić na sziywną piane, nodać, powoli 
mieszając, żóhka, pieprz i sól oraz mą 
kę pszenną i kilka kropli Maggi‘ego 
przyprawy. Poprzednio ugotowane, do­
brze wypłukane grzybki posiekać drob­
niutko, dodać łyżkę masła, trochę soli 
i Maggćego przyprawy. 1/3 część cia­
sta wylać* na gorące masło i smażyć 
v  patelni, najlepiej wsunąć na k lka 
minut dc pieca, na polewie omletu a- 
łożyć przyrządzone grzyby, arugą po 
łowę naKryc i zaraz wydać na stół.

Tla&ze gawędą

Ziemniaki z grzyoami. Półtora kg 
złemu aków, pół kg świeżych grzybów 
lub 25 dkg. suszonych, filiżanka kwa­
śnej śmietany, 12 dkg masła, sól, 
pieprz. Ziemńaki ugotować w łupinie, 
przestudzić, obrać i pokroić w pla­
sterki. świeże grzyby oczyścić, kilka­
krotnie wypłukać, drobno pokrajać, 
włożyć do rondla z masłem, posolić, 
pop erzyć i nastawić, by się dns ly 
Ziemniaki smażyć w masie na kolor 
rumiany, znreszać z rzybami, zalać 
śrmetaną, dobrze zagrzać i wydać na 
stół. One się używa suszonych grzy­
bów, trzeba je wpierw na miękko ugo­
tować.

re nie tylko F*agną brać udział 0StrZri p ikj w  Rark byka bez zinru 
w  pracy 41 a narodu potrzebnej, żenia pow ;.ek _  j nie mdiej e na 
ale ju ż dzi3 mają do tej pracy 
pełne przygotowanie ideowe, zdo­
ła ją  wreszcie pociągnąć za sobą 
inne.

R.

widok krw i.

Na 2 godziny prz 2t1 w a lką
Juanita mieszka w  zacisznej 

w illi na małym placyku del Pino

Na dwie godziny przed rozpoczę­
ciem walni spoczywa jeszcze w 
bwym ogródku pod cienistym pla­
tanem i karmi garn iąee się ku 
niej ufne gołębie. Na okrągłej 
napół dziecinnej jeszcze tw arzy 
Juanity w idn ie je  uśmiech —  ani 
śladu lęku przed bliską rozgryw ­
ką, która zawsze przecież grozi 
śmiercią...

Czy Juanita n igdy się nie boi? 
N.e, nigdy. N ie  zna uczucia stra­
chu. Jeszcze na law ie szkolnej ja ­
ko mała dziewczynka marzyła -o 
spotkaniu —  z bykiem. M ów i o 
tem, jak o rzeczy najnaturaln iej­
szej w św iecie. Zna wszystkie ry­
zyka sw ojego zawrodu i traktuje 
go poważnie.

Juanita ma olbrzym ie powodze­
nie wśród mężczyzn. Zabiegają o 
je j w zględy najw ięksi dygnitarze, 
otrzym uje setki listów, fo to g ra fii 
podarunKów, propozycyj m ałżtń- 
skich. Lekceważy jednak wszyst-

2am moda ma glos

z wyloMti tactlusi

Dziecinne wózki z żydowskich fabryk
Do Redakcji naszej wpły­

nął list r jednej z Czytelni­
czek Podajemy wyjątki lis­
tu:

„Staram się zupełnie uni­
kać sklepów żydowskich. O- 
statnio musiałam zrobić, pe­
wien większy sprawunek. Ku­
powałam wózek dziecięcy. U- 
beszłam niesłychaną ilość Li­
lie, oczywiście caią Królew­
ską. Chodziło mi o to, żeby 
kupić wózek w polskim skle­
pie i z polskiej fabryki. Po 
boidzo długich poszukiwa­
niach znalazłam jedną tylko 
polską fabrykę wózków dzie­
cinnych w Warszawie. O ile 
wiem są również takie fabry 
ki w miastach prowincjonal­
nych np. w Częstochowie i te

są również własnością ży­
dów. Czyż nie byłoby wska­
zane, aby kłoś, kio mając 
gotówkę pragnie założyć ja­

kieś przedsiębiorstwo założył 
właśnie wytwórnię takich 

rzeczy, których prawie wca­
le nie wyrabiają Polacy? U- 
niknie się wtedy robienia 
konkurencji polskim faóry- 
kom. Polska wytwórnia wóz­
ków dziecinnych jest b. po­
trzebna.

Jeszcze. jedna sprawar 
chciałam w tym samym cza­
sie kupić materacyk do łó­
żeczka dziecinnego. W  żad­
nym polskim sklepie nie. by­
ło wymiaru takiego jakiego

Kupno jesiennego kapelusza 
nastręcza paniom w  tym roku 
niemało trudności. N a jm odn ie j­
sze fasony, ekscentryczne szpi* 
czaste dpn;czki odwrócone anem 
do góry w yglądają  ładnie... na 
wystawie. Tw arz  o n ieregu lar­
nych rysach, zwłaszcza bardziej 
zaokrąglona w ygląda w takim ka­
peluszu wręcz rozpaczliw ie.

Trzeba sobie otw arcie powie- 
azieć: kapelusze szpiczaste od­
powiednie są tylko dla pań mło­
dych, szczupłych, o pociągłych 
rysach tw arzy  —  no i średniego 
wzrosiu. Osoba bardzo wysoka

karnawałowych. Stożkowe główki 
kapeluszy filcow ych  są przeważ­
nie gładkie —  ozdobione piórem, 
które musi być bardzo cienkie, 
bardzo długie i bardzo kolorowe. 
Kapelusze z materiału np. aksa­
mitu czy antylopy mają główki 
układane, rondo asymetryczne, 
podniesione z tyłu lub z przodu. 
N iektóre stożkowate kapelusze 
nie mają wcale ronda, natomiast 
mają kolorowy kant, najczęściej 
lila. Modystki francuskie przy­
bierają czarny filc  kantem bar* 
wy śmietankowej, lub urozmaica­
ją  szpiczaste szKopki kogucim

nie może się podwyższać —  pani grzebieniem , otw iera jącym  się w 
bardzo n.ska w ygląda w ta k im , środku i podszytym wewnątrz 
kapemszh humory styczn ie,, M niej {('czerwonym aksamitem. Modne są
ekscentryczne a również modne 
są - kapelusiki tyrolskie lekko
tylko szpiczaste, a młode i twa* 
rzowe.

Toczki
Obok kapelusików tyrolskich 

nosi się filcow e toczki, przypo­
m in a jące  dziecinne kapelusze z 
papieru, rozdawane na zabawach

również toczki wzorowane na 
wcchódnich zawojach w rodzaju 
hinduskich turbanów.

Do neutralnych kapeluszy, w 
których wszystkim  jest do twa­
rzy należą kapelusze o wydłużo­
nych główkach, wzdłuż których 
biegnie kilka pasów scebnowane- 
go filcu , tworząc coś w  rodzaju

Szwedka wzorem pracowitości
„Co kraj to obycza j" mówi przy­

słow ie. I  słusznie. Potw ierdzen ie 
tego znajdziem y w  zamiłowaniach 
i pracy kobiet w  całym świecie. 1 
tak, gdy Francuzk. np. słyną ze 
swej e legancji i z zam iłowan.a

jest wzorem  pracowitości i obo­

l i Uniw ersytety”
d lp ł  m a t e k

Od szeregu lat dzia ła ją  w  nie* że mogłam 
których miastach Europy szkoły konanie matiracyka na zamó 
m acierzyństwa. Np. w W iedniu wierne w polskiej pracowni. 
kursy m acierzyństwa istn ieją  od ‘ -V jednak wjele pań tak ro- 
r. 1928, początkowo zerganizowa- bi, me wiem 
no je w posiaci luźnych w yk la - ' Uwagi pani M. K. ̂  są b. 
dów, wygłaszanych w dzielnicach słuszne. B r o k  polskich ja- 
robotniczych miasta. Dziś jest to bryje wozkow dziecinnych, 
już p raw dziw i , D wersytet dla ktdrćby napewno m ały zbyt 
matek. W yLlady obejn ują L ig ie - upewniony. Pracownia dzlć- 
nę psychologię, pedologię, medy- ‘™terucykow golą­
cy ną itp. Ha faku ltet macier -n -  1 ™  ło w ie n ie  po ce-
stwa uczęszczają nie tyiko te 
dziewczęta, które zam ierzają w 
przyszłości zostać matkami, ale 
te, które chcą pracować jako bo* 
ny i niańki w domach zam ożniej­
szych, a nie doświadczonych ma­
tek.

szukałain, wszędzie był tytko do zabawy, kobieta szwedzka 
jeden duży wymiar. Dla o- 
rientacji poszłam na Królew­
ską. IV każdym sklepie byt 
duży wybór. Nie kupiłam w 
isklepie żydowskim dla tego,

1 poczekać na wy-

tym bardzo mało. Zarówno panie 
domu jak  i „panow ie" wspólnie 
dbają o czystość i porządek Ko­
biety naogół nie s tro ją  się. Skrom 
nie, lecz czysto ubrane zajęte 
przez cały dzień nie mają czasu 
na „nudy". Praca  domowa kobiet 
jes t w Szw ecji ceniona przez

wiązku. Jednym z za let pracują- ( w szystk ich . N a  pierwszych stro- 
cei w  domu kobiety Szwedki jest nacij dzieninków znajdujem y cie- 
punktualnosć. Porządek w  domu, g awe artykuły dotyczące tych w ła 
porządek w  biurze nie bywa mg- | śnie zagadnień życia.

nach przystępnych też miała­
by licznych odbiorców.

Ożywiona działalność
Związku Pań Dumu

Zw iązek Pań  Domu wykazuje

dy zakłócony. D ruga cecha, to 
cisza. Żadna, nawet największa 
zabawa nie przekracza n gdy 
granic. Jeśli jakiś bal czy w ie­
czorek odbywają się w  domu, u- 
ważna pani domu pilnuje, aby 
głośnik, albo patefon nie prze­
szkadzały sąsiadom. N aogół jed ­
nak wszystkie p rzyjęc ia  kończą 
się przed północą. W  n iedzielę 
na ulicy panuje pustka. W szyscy 
gromadnie, samochodem czy ko­
leją, na row erze lub

grzebienia. Rondo bywa miękkie 
i opuszczone.

Przybrani a
Z m dter.ałów  kapeluszowych 

modne są jak zawsze filce , szcze* 
goln ie faworyzowane są w tym 
sezonie pilśnie i błyszczące suk­
na; na przyb ian ia  służą wsiążk. 
aksamitne lub z grubego, m.ęsi- 
stego atłasu. W stążki układa się 
w gruby węzeł, sterczący do gó­
ry, lub w kształt piórka. Modne 
są - przybrania ze wstążek tró j­
barwne z kolorów harmonizują* 
cych ze sobą np. barwy m ar­
chwi z koiorem miodu i rumia­
nego chleba. P iura są modne ta r- 
dzo kolorowe czerwone, zielone, 
szafirowe, żółte, fio le tow e —  i w  
szlachetniejszych gatunkach, ra* 
je ry , strusie. Płaskie, - nałożone 
na bok z tan tazją  furażerki oraz 
małe fasonik i o najzabawniej­
szych jak ie  są do pomyślenia fo r ­
mach nosi się bez żadnego przy­
brania, lim a kapelusza bowiem 
jest dostateczną dekoracją.

jask raw a barwa
Jeśli chodzi o barwy —  zry­

wamy te j jesien i z tradycją  „nie* 
śm iertelnych" barw ciemnobron- 
zcwych czy granatowych i czar­
nych Modne są kapelusze jaskra­
we, kolorowe we wszelkich od­
cien iach: zielonych, cegiasto -
rdzawych, fio letow ych , kontrastu 
jące z barwą okrycia czy futra- 
P iórko na kapeluszu musi być 
także Koniecznie w  kolorze o d ­
miennym np. bronzowe na zie­
lonym, pomarańczowe lub w iś­
niowe na fio letow ym , a nawet —  
b. ryzykowne połączenie —  z ie lo ­
ne na szafirowym .

A lin ette

kich i wszystko, m ów iąc: „to  Da- 
gatela, nie myślę o małżeństwie. 
N a jw ażn ie jsza  jest praca". B a l 
A le  też za tę „p racę " za to igra ­
nie ze śm iercią o tizym u je  ogni­
sta H iszpanka olbrzym ią gażę 250 
tysięcy pesetów rocznie t. j. oko­
ło 200.000 zł. K tóra  19-letnia na 
św iecie może się pochwal.ć ta k i­
mi docnodami?

Nr oczach 10.G00 w itfców
Punktualnie o 5 po południu 

Juanita w stroju torreadora, ka* 
piącym  od złota, wychodzi r.a a- 
renę. Dumnie, wysoko Fodnosi 
głowę. N a  trybunach 10.000 w i­
ązów bije oklaski. Oklaski po­
w śc iąg liw e i ostrożne —  niech 
pokaże torreador w  spódnicy co 
potrafi.

Na arenę wypuszczają bylu*. 
Zw ierzę staje po środku i u.eru- 
chomemi oczyma wpatru je się vr 
swego w roga. Juanita potrząsa 
czerwoną płachtą, ale byk jeszcze 
się waha. N a  trybunach gw izdy, 
dzikie wrzaski. W yb iega ją  w ga# 
lopie pucadorzy, cieniutkie, s ia lo- 
we lance za iap ia ją  się raz po raz 
w ciele zw ierzęcia  —  zacieśnia 
się dookoła niego krąg śmierci.

W  ogarach krwi
W  ślepiach osaczonego zw ierza  

zapalają się z łow rogie  błysk1 Po­
chyla potężne rogi, rusza do ata­
ku. Tw arz  m łodziutkiej seniority; 
ściąga bolesny skurcz. Natęża u- 
wagę, koncentruje siłę mięśni —  
wym ierza c.os. Chybiła. N a  w i* 
downi podnosi się nieludzki ryk  
wściekłości. Juanita przeprabza 
ruchem g łow y i szykuje się do 
nowego ciosu. Tym  razem nie chy­
bi. Czeka ją  pogarda i gw izdy  
tłumu —  lub sława.

Byk pada na kolana, podrywa 
się w ostatnim  przedśm iertnym  
skurczu —  i leży ju ż nieruchomy, 
niepotrzebny, m artwy. N a  Juani- 
tę spada deszcz wonnych kw iatów , 
rozentuzjazmowani w ie lb ic ia i*  
wynoszą ją  na rękach z areny. N a 
ustach dziewczyny igra  znowu 
niew inny uśmiech w ątłej, 19 let* 
n iej dziewczynki.

Gdzie jest teraz, w czasie krw a­
wych dni Hiszpara czarnooka Ju­
anita? Jak słychać przeszła do o* 
bozu „czerw onych". Obecnie na­
zywa się „Bolschevica Torreado­
ra ", w a lczy  na arenach M adrytu. 
Dochód z corridy przeznaczyła na 
pomoc sanitarną dla czerwonych 
„ziom ków " —  dumna, że może dla 
oic ji „pracować". N ic  dziwnego, 
że znalazła się w ła ś n i: w  tym o- 
bozie, oswojona je s t przecież *  
widokiem krwi... O.
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Pożyteczny kata!og
ks ą z e k  dla m łodzieży
Wydany przez Poradnię hiblic>tec_.ią 

Zwązkn bibliotekarzy puLkich W Y ­
BÓR KSIĄŻEK DLA DZIECI 1 MŁO- lekcjowe kursy przyrządzania po- 
DZ1EŹY cbejinuje baletrystykę na wiek 

do 15 lat włącznie. Jest to kata-

W  latach 1889 i 1890 pojaw iła  Rach, w  mięśniach pleców i krzy-
się po raz pierwszy w  Europie zu w  rękach i nogach z ogólną

piechotką choroba zakaźna, która rychło ob- niemocą; dalej n ieżyt przewodu
spieszą za miasto. W  Jon.u ayste- ję ła  wszystkie kraje, a że wszę- oddechowego z suchym kaszlem,
matyczność i porządek. Panie zaj- dzie ludzie tak samo chorowali, Rzadziej po jaw ia ją  się przy pady
mują s.ę kuchnią, córki w  wieku bo na g ł °w §» gorączkę, bóle w mózgowe z majaczeniami lub
od 13 do 18 lat podczas przyjęć kościach i mięśniach, przeto my- przypady kiszkowe. Czas t.w an ia  1 jak każda inna choroba zakaźna,
g ra ją  ro lę „młodszych Zapra- siano, że to jakaś nowa choroba choroby jest zazwyczaj krótki, bo M ieszkaniec wsi jest w ięcej za­
wiana i przygotowana w  ten sp o -1 naw iedziła ludność. Tą  chorobą od 2 do 7 dni, czasem choroba hartowany, często z gorączką, je-

w ostatnich czasach szczególn ie 1 sób do prowadzenia gospodarst- jest znana już dawniej t zw. gry- j e3^ tak lekka, że chorzy nie kładą ' śli nie jest zbyrt wielka, chodzi, na

ków— dlaczego to na wsiach cho­
roba ta rzadko się pojaw .a? Otóż 
ona pojaw ia się równie często jak 
i w m.astach, ale w miastach ż 
powodu gęstego zaludnienia w ię ­
cej i szybciej się szerzy, w  ogóle

ożyw ioną działalność.
M. in. na skutek 

min. przemysłu i handlu, Związek 
prowadzić nędzie obecn.e cztero-

| wa domowego dziewczynka, czę- 
propozycji sto po powrocie ze szKoly ‘"ćwi­

czy się w  kuchni". Służba w 
Szwecji jes t droga, jes t .ej przy-

od 7 _
log r o z u m o w a ń  y -łożony z 
d '1 och znsadn.czych części. F.erwsza, 
stanowiąca odhitkę z drukującego sę  
ODecnis II tomu kata.ogu miormacyj- 
nego „Książka w b.bhotece zawiera 
185 pnzyeyj wj-dawnictw z lat 1933—  
1935 włącznie, podając obok peinego 
tytułu w raz z ceną zw.ęzla c h a r a k ­
t e r y s t y k ę  książki i znak jej przy­
datności ula poszczególnymi grup wie­
ku. Część II obejm ie tytuły 461 ks.ą- 
żek omów ionych w 1-szyni tom e ka 
talogu „Książka w b bliotece" 7 ozna- 
czeńem tyiko stopnia przydatności i 
aktualne, ceny.

S i e r o c i n i e c

za katar lub inne choroby zakaź­
ne.

n a  4 t y s .  d s  e c i
W  Szanghaju w  dzieln icy Lung- tak że np. całą Europę przebiegła

traw  z ryb morskich i słodkowod­
nych. Przyjm ow ane są zapisy na 
20-lekcjowy kurs gospodarstwa 
domowego i 6 lekcjow y kurs po­
traw  jarskich dla pań oraz na 15- 
lekcjow y kurs dla p iacow n ic do- Hua ma powstać sierocin iec na w ciągu 2 do 3 m iesięcy. Inne 
mowych. Poza tym czynne są 4 tys. dzieci. Zebrano .uż na bu* choroby zakaźne także szybko się 
wszystkie pozostałe działy Zw iąż- dowę 100 tys. doi. W  sierocińcu szerzą, ale tak od razu jak  grypa 
ku: w ydzia ł robót ręcznych po- będzie szkoła, w  której kształcie nje wybucha żadna inna choro- 
niedziałki od g. 17 m. 30 do g 19, się będą bezpłatnie na pielęg- ba. O bjaw y najgłówniejsze są: go- 
poradnia gospodarcza w  ponie- niarki i gospodynie dziewczęta rączka, trwająca kilk,? dni, a lb " 
działki, środy i piątki od g. 12 do , z ubogich rodzin. bardzo wysoka albo nieznaczna i
14 j  1 silne bóle w  całym ciele, w  człon-

pa, tylko, że wówczas uważano ją  sję do łóżka nawet. Ludzie mło­
dzi, zdrow i i zahartowani przeby­
w ają  chorobę tę zazwryczaj bez 

Choroba ta pojaw iła się w  róż- szkody w iększej i niebezpieczeń- 
nych porach roku, a odróżnia się 
tym od innych chorób zakaźnych, 
że wybucha od razu, a długo w 
jednej m iejscowości nie panuje.
Szerzy się grypa bardzo prędko,

3twa U  ludzi starszych, zw łasz­
cza w  zim owej porze roku, przed­
staw ia choroba ta w ielk ie niebez­
pieczeństwo z powodu częstych i 
to śm iertelnych zapaleń płuc. T a ­
kie zapalenie łatwo powstaje, je ­
śli po przebyciu g r j py za wcześ­
nie chory w yjdzie  z domu. N ie ­
bezpieczne również bardzo są za* 
palenia płuc po gryp ie  u ludzi ze 
słabymi płucami lub dotkniętych 
gruźlicą czyli suchołami.

A le  zapyta niejeden z ezytelni-

bóle i ogólną niemoc skarży się, 
lecz do łóżka się nie kładzie i w 
ten sposób choroba m ija.

N ie  należy jednak choroby lek* 
ceważyć, bo niekiedy bardzo złoś­
liw ie  może wystąpić i zebrać ob­
fite  żniwo śm ierci. Co do lecze- 
na, to w lekkich przypadkach w y­
starczy łóżko, dieta i herbata z 
cytryną. W  ciężkich lub pow ik­
łanych zapaleniem  konieczna jest 
pomoc lekarska i to wczesna, aby 
najrychlej" rozpoznać chorobę, za* 
pobiec zapaleniu płuc, usunąć 
przykre bóle i nie dopuścić do te­
go, aby choroba sie zbyt rozsze- 

i rzyła.


